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Dodatek tygodniowy do Nr. 8822 z dnia 7. kwietnia 1929, 


pod redakcja Narcyza Siissermanna. 


Pierwsze Walki ligowe na iwowskim odcinku. 


Lwów, 6. kwietnia. 

W najbliższą niedzielę rusza wre- 
zwie i Lwów do boju o punkty, Bitwę 
na odcinku lwowskim rozpoczynają 
ym razem Czarni, kiórym los wy- 
'naczył jako przeciwnika Gracovię. 

Zawody drużyn powyższych  sla- 
iowiły przed wojną nielada sensacłę. 
W ozasach powojennych niejedno się 
tmieniło. Podczas gdy Cracovia zdą- 
zala coraz wyżej, to Gzarnymi los po- 
<ierował znacznie gorzej. Z dawnej 
swielności pozostala jedynie tradycja. 
Siła jej była jednak tak wielką, że 
nie pozwoliła klubowi temu całkowicie 
upaść, dzięki czemu przetrwał naj- 
gorsze czasy, a gdy przyszła odpo- 
wiednia chwila, ruszył do pracy nad 
odbudową dawnej wielkości, Wytrwa- 
łość i hart świadczy nader dońatnio 
p nastrojach, panujących w szeregach 
Czarnych i pozwala ratować im naj- 
lepsze nadzieje. 

W roku bieżącym  syłuacja na 
froncie polskiego piłkanstwa zasadni. 
czo się zmienia. Ci, którzy byli u góry 
ustępują miejsca „maluczkim“, Stało 
lo się już w Krakowie, a obecnie za- 
powiada się też i we Lwowie, Życie 
wytwarza czasami dziwne sploty. Po- 
goń i Cracovia dwaj najzawziętsi nie- 
gdyś rywale znajdują się obecnie na 
równej platformie, mielitościwy zab 
czasu nie oszczędził i ich wspania- 
łych szat. Załamanie się Pogoni na- 
słąniło nieco wcześniej, niż Cracovii, 
która, o ile dotychczasowe oznaki nie 
mylą, przechodzi również ciężki kry» 
Zys, 

Zawody niedzielne będą zatem 
walką młodzieńca, rwącego się do ży- 
cia z słarzejącym się człowiekiem, 
który (kurczowo Lrzyma się miejsca, 
nie cheąc ustąpić go młodszemu. Czy 
zapał i żywiołowy pęd zmoże rutynę 
i wieloletnie doświadczenie, zależeć 
to będzie od wielu czynników. Wiel- 
kiem byłoby błędem, gdyby Czarni, 
opierając się na dotychczasowych wy- 
nikach „biało-czerwonych* wyruszyli 
w pole duini w Swe siły i pewni zwy- 
cięstwa. Mogłoby się bowiem okazać, 
że pazury starego lwa są wprawdzie 
stępione, nie tak bardzo jednak, by 
nie móc zadać ciosu  nieostroźnsneu 
przeciwnikowi. 

Dotychczasowe wyniki Cracovii, 
jak klęska z Garbarnią i potężne cięgi 
od Amatorów Świadczą wprawdzie, 
że w Szeregach eksmistrza Krakowa 
nie dzieje się dobrze, nie znaczy lo 
to jednak, by Czarni mieli już dwa 
punkty w kieszeni, Nie należy bowiem 
zapominać, że Gracovia ma za sobą 
kilkutygodniowy trening, podczas gdy 
Lwowianie grali zaledwie jeden raz, 
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a ostatnich dni też nie można było 
należycie wykorzystać. Cracovia prze- 
grała wprawdzie z. Amatorami 6:2, 
jednak właśnie w drugiej 
przyszła do siebie i oswoiwszy się ze 
systemom przeciwnika dawała mu się 
dobrze we znaki. Vakt ten świadczy 
przedewszystkiem o dobrej kondycji 
fizycznej Krakowian, a ponieważ 
trudno im odmówić walorów tech- 
nicznych, więc też o łatwem upora- 
niu się z gośćmi nie może być mowy. 
Na szali zaważyć może w znacznej 
mierze pogoda i stan boiska. Miękki, 
śliski grani niedogodny dla Czarnych, 
operujących przedewszystkiem szyb- 
kością i biegiam, ułatwiłby Cracovii 
Eeee technicznej przewagi. 


poiowie : 
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JUTRO GRA CRACOVIA Z CZARNY MI. 


Jak więc z powyższego widać, 
niedzielne zawody mają wszalkie da- 
nc, by przemienić się w interesującą, 


! zaciętą walkę, która powinna dostar- 


czyć widzom wiele emocyj. 

Dla orjentacji podać jeszcze nale- 
zy, że w ubiegłym roku wygrała Cra- 
covia z Czarnymi na wiosnę 6:0, 
przegrała natomiast w jesieni 3:4. 

Zawody  jutrzejsze odbędą się o 
3.45 ma eg na boisku Czarnych. 


Pogoń- Lechia. 


GRAJĄ JU TRO RANO 


Lwów, 6. kwietnia. 

Dzień jutrzejszy przyniesie nam 
już większą ilość spotkań. Obok me 
czu ligowego Cracovia—Czarni od- 
będa sie icż zawody Pogoń—lech ja 
Ze względu na to jednak, że zawo- 
dy powyższe odbędą się już rano o 
łł-tej na boisku Pogoni publicz- 
ność lwowska będzie miała możność 


AT: również popołudniu bois 
ko Czarnych. 

Pogoń staje do zawodów w peł- 
nym komplecie, a więc w składzie 
w jakim wystąpi w przyszłym ty- 
sodniu przeciw Legji. 

Ze względu na znaną ambieję 
Lechji liczyć się należy z interesur 
jacym przebiegiem meczu. 


Cudzoziemcy o Zakopanem. 


COFAM, FRZEPRASZAM 1 ŻAŁUJĘ. — OFICJALNA ENUNCJACJA DR. LUTRRA. — PARĘ GŁOSÓW NIE. 
MIECKICH, SZWAJCARSKICH I SZWEDZKICH. 


Lwów, 6. kwietnia. 

Nigdy nie należy przyjmować na 
siebie zobowiązań, a już broń Pamie 
Boże, uwieczniać je na piśmie — tak 
poucza! mniec stale jeden z moich sze- 
fów, człowidk tajników życia światły 
i doskonale orjentujący się w labiryn- 
cie krętych jego dróg. Cennych tych 
przykazań trzymałem się leż ściśle 
i nigdy z pod rąk moich Nie wyszedł 
wekselek, żaden podpis nie uświetniał 
dcklaracyj czy bonów ratalnych spłat. 
I było mi z tem dobrze, lepiej w każ- 
dym razie, niż nieostrozżnym moim 
wierzycielom. Człowiek jest jodnak 
człowiekiem, istolą omylną, na naj- 
prostszej drodze zdarzają się czasami 
odchylenia. Cóż zalem dziwnago, że 
pewnego pięknego poranku dałem Się 
skusić _ ultraliolotowi „wiosennego 
słońca i w młodzieńczej swej lekko- 
myśłlności postanowiiem zerwać Z 


wierną towarzyszką długich miesięcy 
zimowych — Namtami dla zalotnych 
oczu pani Piłki Nożnej, «wysuwającej 
filuternie koniec stópek z pod puchu 
picrzyn śniegowych. Nie byłoby w tom 
ostatecznie nieszczęścia, gdybym u- 
czynił to dyskretnie, przenosząc lary 
swe i penaty bez hałasn z wąwozów 
Pohułanki za słryjstą rozatkę. Ale 
jakiś zły duch kazał mi zapomnieć o 
światłych radach starszego przyjacie- 
la i na grobie przedwcześnie grzeba- 
nej przyjaciółki wygłosić publiczne 


eriiafium, paląc za sobą temsamem 
mosty. 
A leraz...? Teraz wyglądam przez 


okno na mico z każdą chwilą bru- 
dno-biale nasypy, przedemną piętrzy 
się plik wycinków zagranicznej prasy 
zimówej i nie pozostaje mi ostatecznie 


nic innego, jak  uderzywszy się w 
piersi, złożyć uroczystą deklarację: 


Mm.strzostwa klasy A. 


W DWÓCH GRUPACH! 


Lwów, 6. kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, PZPN. przy- 
chylił się do koncepcji rozgrywania 
zawodów klasy A. w dwóch grupach 
i rozstnzygnął tem samem sprawę, 
która wywołała w zainteresowanych 
sferach sporo wrzawy i odbiła się też 
głośnem echem na łamach „Gazeły 
Porarnej", 

Rozstrzygnięcia PZPN-u uważać 
należy za słuszne, gdyż mimo opty- 
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mizmu pewnych klubów prowincjo- 
nalnych rozgrywki w jednej grupie 
przyniosłyby im pod względem finan- 
sowym bardzo przykre rozczarowanie. 
Żale byłyby spóźnione, a egzystencja 
towarzystw narażona na szwank. 

Dziś wiść gdy sprawa została roz- 
strzygnięta, należy całą uwagę sku- 
rić na drużynach i graczach, a prze- | 
dewszystkiem przystąpić wreszcie do 
inauguracji sezonu. 


cofam, przepraszam i żałuję. 

I jakże nie uczynić tego, gdy z o» 
slatniego zeszytu „Der Winter“ znów 
śmieją się do mnie pejsaże zakopiań- 
skie, a magiczne pióro dra  DLuthra 


wyczarowuje w całej krasie obrazy 
minionych pięknych dni. 
Stary wyga dziennikarstwa mie- 


mieckiego rozpisał się z takim zachwy 
tem o perle naszych Tatr, że wobec 
tej oficjalnej enuncjacji wybaczam 
wu uwagi czynione w intymnym na- 
stroju. |rzyczem nie ograniczył się 
nawet do własnej opimji, leoz zacy- 
tował szereg głosów zagranicznych, 
czem wyświadczył sportowi i nanciar- 
stwu polskiemu znaczną usługę, za 
którą należy mu się nawat specjalny 
dank. 

Podziękowanie należy się również 
Polskianu Zw. Narciarskiemu, że nie 
żałował trudu, zebrał głosy, jakie po- 
jawiły się za granicą i przesłał je do 
dyspozycji prasy polskiej, nieomiesz= 
kawszy przy tej sposobności wytknąć 
jc) niedostateczne rzekomo zaintereso- 
wanie się zawodami zakopiańskie- 
mi! (sie!). 

Ponieważ „,opinja zagranicy” nie 
będzie obojętną licznym naszym Czy* 
łelnikom, podajemy ją w skrócie, tem 
bardziej, że i lak znajdujemy się 
chwilowo w pełnym  śniegowym se 


r 
zonie: 


„Der Winter" (zeszyt ll z marca 
1929): .....do Zakopanego przybyliśmy 
po 30- godzinnej podróży. Nasi ludzie 
zostali pomieszczeni „bardzo fami- 
ljarnjet w pensjonacie, w którym Się 


1. 


bardzo dobrze czuli. Wszystkim dru- 
¿ynom zagranicznym  przydziełano 
przewodników, znających języki obve, 
wszyscy oni mieszkali wspólnie w pen 
sjonatach i za to należy się uznanie 
aranżerom sportowym w Zakopanem. 
Było wogóle — aby z tematem tym 
gkończyć — uderzającem, jak dalece 
Polski Zwiazek Narciarski był prze- 
widujący i troskliwy, z jak wielkim 
nakładem współpracowników 'wywią- 
zał się z zadania, wprowadzając leż 
newości godne naśladownictwa. Z peł 
nem narażeniem swojej opinii — jako 
przyjaciel zagranicy — muszę przy- 
znać „inaczej nie mogę, ameh, że 
nigdy lepszej i bardziej na szeroką 
skaię zakrojonej erganizacji nie prze- 
żywałem...** 

W innem miejscu po opisie na- 
stroju i środków dla przygotowania 
zawodów, pisze: ,..osiągnięto, że na- 
wet tak bardzo krytyczna, jaką jest 
norweska prasa sporlowa, klóra przy 
organizacji innych  środkowo-europe] 
skich imprez prawie zawsze znajduje 
usterki, kończyła prawie każde spra- 
wozdanie z Zakopanego uwagą: Ar- 
rangement udmarkt (organizacja wy- 
śmieniła) *. 

„Zakopane jest najdziwniejszem 

dowiskiem zimowo-sportowem, ja- 
kie widziałem. Biega się tutaj ma nar- 
tach i tylko na nartach. Toru sanecz- 
kowego, ani ślizgawki nie widziałem, 
a Polacy i Polki noszą najbajeczniej- 
sze spodnie nonweskie, jakie kiedykol- 
wiek widziałem. Sądzę, że podróż ja- 
kiegoś sportowego „krawca do Zako- 
panego na studja“ rentowałaby się. 
Mówię najpoważniej!* 

„Śnieg był trochę tępy, gdy bie- 
głem ku skoczni, przed którą stanąłem 
jak wryty. Skocznia zakopiańska jest 
najdoskonalszą, jaką kiedykolwiek wi- 
działem. Może być, że dzisiaj skocznie 
w Holmenkol albo w Fiskatorpet maja 
podobne urządzenia — średkowa Eu- 
ropa niema ich z całą pewrością. 
Przedewszyslkiem profil skoczni zda- 
je się zbliżać do ideału, albo też od- 
powiada mu w zupełności. Nasi nar- 
ciarze mówili, że łatwo uzyskuje się 
wielkie odległości. Mało się też prze- 
wracano”. 

„Do tej imponującej budowli do- 
stroiła się równie potężna arganizacja, 
w której czynną była muderzająca 
liczba rutynowanych "wspólipracowni- 
kaw“. 


Niemiecka prasa 


poświęciła Zakopanemu bardzo wiele 
miejsca, lo też podanie wszystkich 
glosów byłoby technicznie niemożli- 
wem, ograniczamy się zalem do naj- 
charakierystyczniejszych: 

„Neue Berliner Zeitung“: „W Zako- 
panem są warunki śniegowe świetne. 
Zakopane — eldorado sportów zimo- 
wych dla południowo-wschodniej En. 
ropy, gości najlepszych narciarzy 12 
narodów i dało w dotychczasowych 
konkurencjach „narsiarskich mi- 
strzostw świata“ doskonałe wyniki“. 
` „Qermania”*, Berlin — donosi o 
rozpoczętych zawodach w Zakopa- 
nem, w kilku słowach opisuje ladne 
położenie Zakopanego, porównywa je 
z Kitzbühel w Tyrolu, rokuje Zako- 
pancemu przyszłość jako miejscowości 
sportu zimowego o międzynarodowym 
charakterze wobec doskonałych wa- 
runków klimatycznych i pewnej zaw- 
sze powłoce śniegowej. Podczas obec- 
nych zawodów Zakopane przeszło 
chrzest na międzynarodową miejsco- 
wość sportową. 

„Bórsen Courier“, Berlin: Zakopa- 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


Go słychać w PZPN-ie? 


Lwów, 6. kwietnia. 

Organizacja piłkarska powiększy- 
ła się o jeden samodzielny okręgowy 
związek w Białymstoku, skupiający 
w sobie 24 klubów piłkarskich. Dele- 
gatem PZPN., który jeździł w taj spra- 
wie do Białegostoku był mjr. Jachieć. 
Zarząd PZPN. udzielił nowokreowa- 
nemu okręgowi wydatnej pomocy fi- 
nansowej. 

W sprawie utworzenia Okręgu wo- 
łyńskiego wyjedzie 7. bm. do Równe- 
go sekretarz PZPN. kpt. Korniak. 

Wbrew wszelkim pogłoskom dzień 
PZPN. 12. V. br. jako dzień propagan- 
dy piłkarstwa nie został zmieniony. 

Dla propagandy wyjadą z Warsza- 
wy cztery drużyny piłkarskie na 
wschód, a to do Wilma, Białegostoku, 
Brześcia i Lublina. 

Plan rozgrywek w dniu P. Z. P. N. 
opravowuje Wydział Gier i D. P. Z. 

Zawody ligowe w dniu PZPN. nie 
będą rozgrywame. 

Sprawy spotkań międzypaństwo- 
wych omawiane są z reguly na kon- 
gresach F. 1. F. A. i dlatego państwo- 
we zw. p. n. wysyłają na nie po 3—5 
delegatów, a PZPN. z braku kredytów 
niestety tylko jednego, co odbija się 
następnin na stosunkach z zagramicą, 

Obsada  komiietiu rozgrywek o 
„Puhar środkowej Europy dla Amat.“ 


Wieści ze 


zostala ustalona na konferencji . w 
Pradze następująco: Przewodniczący: 
inż. nachar PZPN. (Polska). = Wice- 


przewadn. A. Kolisch Oe. F. B. (Au- 
slriaj, Sekretarz: dr. Precechlel CSAF. 
(Czechosłowacja). Kasjer: Kenyeres 
M. L. Sz. (Węgry). 

Podava przez prasę poznańską wia- 
domość, że spór między b. przewodn. 
Wydz. G.1ı ©. 3 Zarządem poznań- 
skin OZEN 
koszyść p. Bocherskiego, nie odpowia- 
da rzeczywistości Sprawa jesl przed- 
miolem szczegółowego badania w P. 
Z. P. N. Zaproponowane dla dobra 
sportu przez PŹPN. obu stronom „po- 
lubawne' załatwienie -sprawy na 
gruncie poznańskim nie może w ni- 
czem przesądzać rozgtrzygniącia 
sprawy. - 

Opracowanie przepisów gry piłki 
nożnej ze zmianami przez broad Aug. 
do końca 1928 r. na ukeńczeniu 
av niedługim czasie przepisy będą vd- 
dane do druku. 

Zarząd PZPN. zamówił książki 
propagandowe gry piłki nożnei (Tuk- 
tyka gry, zaprawa zimowa i w tere- 
nie) przez Poselstwo polskie w Londy- 
nie i Wiedniu; po przetłumaczeniu, 
będą najpóźniej w ciągu mies. maja 
br. rozpowszechnione między kluby 
w całym kraju. 


Złoczowa. 


(Od naszego korespondenta.. 


Złoczów, w kwietniu. 

W dniu 24. marca br. odbylo się 
doroczne Walne Zebranie Polskiego 
Klubu Sportowego „Janina“ w Zło- 
czewie. Po zagajeniu przez dotycheza- 
sewego prezesa p. Kubrychta, Walne 
Zebranie obrało go przez aklameację 
przewodniczącym dnia. Po Szezegó- 
łowem sprawozdaniu poszczególnych 
rcferentów i kierowników sekcvj, przy 
sląpiono do wyboru władz klubowych. 
Do Zarządu weszli: prezes pułk. dypl. 
Lawicz Wilhelm, dca 52 p. p. I wice- 
prezes inż. Holender Antoni, JE wice- 
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prezes mjr. dypl. Toruń, członkowie: 
radca Sołtyński, kpt. Sochański, por. 
Stanulewicz, prof. Mueller, por. Ma- 
łecki, inż. Obertyński, chor. Szwaja, 
st sierż, Kucharczyk i p. Bednarczuk. 
Poslanowiono szereg poprawek statu- 
towych, między innemi nazwę klubu 
zmieniono na „Wojskewo - cywiiny 
klub sportowy „Janina“ w Złoczawie”. 
W len sposób dokonano dawno przy- 
gotowaną już fuzję z wojskiem, gdyż 
wobec zakazu należenia uczniom 
szkól średnich do klubów sportowych, 
myśl tła musiała być zrealizowaną. 


ne — nowe Chamonix. W art. pod L 
„Sportwinter im Osten“ opisuje malo- 
wnicze położenie Zakopanego i Pod- 
karpacia, przepowiada, że Zakopane 
stanie się drugim Chamonix, W kilku 
życzliwych słowach opisuje przebieg 
dnia podczas zawodów, jazdę sanka- 
imi (nie kosztowna), podnosi uyrzej- 


mość górali, informuje. że dziś je- 
szeze w niuktórych wsiach górale za- 
chowali dawne obyczaje, a narciar- 
stwa nauczyli sią dopiero niedawno 
od obcych. Zaznacza, że prawdziwą 
przyjemność sprawia wypoczynok w 
ich czystych, drewnianych domach. 
Gdzieniegdzie słyszy się jeszcze kobzę. 


Prasa szwajcarska. 


„Bund Morgen Blatt“ (Berno): 
„Dla prasy z Warszawy był rezerwo. 
wany cały wagon sypialny, fak, że 
nie lrzeba było. szturmować pociągu, 
aby zdobyć miejsce. Mimo calej serji 
extra pociągów do Zakopanego, bylo 
przepełnienie. Opis Zakopamego: strój 
narodowy noszony tylko przez męż- 
czyzn, liczni powożący sankami tu 
„gazdą* zwani, noszą wszyscy ten 
strój. Miejscowość jest dość rozległa. 
Trzy główne hotełe: Bristol, Stamary, 
Carlton, leża tak daleko od siebie, że 
trzeba prawie pół godziny iść. Tak- 
sówiki nie istnieją. Są komfortowe au- 
tohusy. Wielki ruch towarzyski. „Ca- 
luje twoją dłoń, Madame“ zdobyło już 
Zakopane. 

Ogólnie rzecz biorąc, można sbwier- 
dzić, 
Zakopanem były wydarzeniem sporto- 
wem  pierwszurzędnem, któremu tem 


że Międzynarodowe zawody w”| 
| cziiwe. 


większe należy stę uznanie, że Polską 
lego rodzaju improzę po raz pierwszy 
przeprowadzila”. 


je „Sport (Zarych). Opis dr. K 
Mannegera: Zawody były organizo- 


wane przez P. Z. N., na kilórego czele 
stoi ppulk. Bobkowski, członek F. T. 
S. W jego rękach spoczywało kierow- 
nictwo zawodów. Do pomocy miał ca- 
ly sztab młodych, bardzo dobrych nar 
ciarzy, głównie prawników z Krako- 


wa i Warszawy. Cała organizacja by- 


ła wzorowa i nie mogła być lepiej 
przeprowadzena przez najdoświadczeń 
szy klub w Szwajcari. 

Każda zagraniczna drużyna miała 
swego przewodnika i tłumacza. Przy- 
jęcie nie tylko przez kolegów z P. Z. 
N., ale wogóle przez miejscową lud- 
ność było nadzwyczaj serdeczne i ży- 
Na każdym Kroku witano, 
zwłaszcza nas Szwajcarów przyjaźnie. 


zusłał rostrzygnięty na 
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odczuwało się, że otacza nas. brzed- 
sluwicieh bratniej republiki w Al- 
pach, szczególna sympatja'. 


Prasa szwedzka. 


„(Gagens Nyheter“: „Przyjezdni w 
Zakopanem znaleźli adealne  lereny 
dla sportów zimowych. Zakopane, ja- 
ko nayprzedniejsza placówka w Poi- 
sce dla sportów zimowych, mało jest 
zmana przez cudzozianców. Zakopane 
nie jest jeszcze przez turystów 
psułe, zmodernizowane. Chłopi xa- 
chowali swoje dawne stroje. ludowe 
i narodowe i dawne obyczuje, inaczej 
tu jest, aniżeli w SŁ Morz: Przyjazd 
nasz wiłało 5 górali w swoich cha- 
rakterysiycznych strojach, Zawody 
wywołały ogólne zainteresowanie. Va 
zwwody te przybył nawet prezydent 
Mościcki. Przygotowania byly prowa- 
dzone wzorowo. Widać było, jle pracy 
i lrosk poświęcono dla dobrej organi- 
zacji zawodów nateiarskich i wszyst- 
ko wskazuje na to, jak wie*kie zna- 
czenie przypisuje rząd zawodom jako 
środka do rozwejn fizycznego mło- 
dzieży“, i 

„idrotts Bladet™: 
stanęli do organizacji największych 
w tym roku zawodów  marciarskich, 
t. zw. mistrzostw Iuwopy. Ciekawe be- 
dzie, jak się z tego trudnego zadania 
wywiążą, gdyż mają gości bardzo wy- 
brednych i krytycznych. 

„Stockholm Dagblad“: „Polacy wy- 
różnili się, jako dobzzy organizatorzy. 
Trzeba przyznać, że przygotowania 
do zawodów, przeprowądzone były 
z calą pieczołowitością i znajomością 
rzeczy. Organizacja funkcjonowała 
lak sprawnie, jż trudno sobie lepiej 
wyobrazić i wydawało nam się nie- 
możliwe, aby tu można bylo się z tem 
spotkać. Skocznia urządzona według 
najncewszych przepisów, zapewne by- 
ła tu pomoc trenera Simonsena. Po- 
dobna opinja jest Bamana i Iricksona. 
Punktualność wzorowa. Godzina 8 
m. 1 wypuszczono pierwszego narcia- 
rza. Wywołało lo żdzrwienie wśród 
tych, którzy znali Polaków z ich nie- 
punktuainości. Drużyna wojsk. złożo- 
na z 10 ludzi urabiała rasę. Na star- 
cie były tablice z planami trasy. Na 
krawędziach tych tablic były wywie- 
szane czasy, podług których można 
była orjentować się. gdzie i który za- 
wodnik znajdował się. Widocznie 4 
łatwo zrozumiałe”. 

x 

4 było to wszystko w roku 1929. 
Dzięki sportowi o Polsce, a przede- 
wszystkiem 0 Zakopanem pisano 
przez kilkanaście dni regularnie dzień 
w dzień prawie we wszystkich cywi- 
lizowanych krajach. W czasie tym 
ukazało się © wydarzeniach w Polsce 
kilkaset artykułów o objętości kilku- 
dziestu lysięcy wierszy. Stalo się lo 
nie z okazji jakiejś mowy politycznej. 
tyłko z pawodu zawodów. sportowych. 
Fakt ten należy podkreślić i wpisać 
do pamiętnika tym, którzy mają sla- 
bą pamięć. Nioprawdaż panie Komi- 
sarzu Rządowy Uzdrowiska: Za 
kopanc? N. 8. 
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SĘDZIOWIE FIŁKARSCY UWAGA! 

Dziś, dnia 6 bm. odbędzie się w lo- 
kalu LŻOPN=u przy ul. Poloekiego 10, 
Tp. Nadzwyczajne Walne Zgromadze 
nie Okręgowego Kolegjmn sędziów pil 
ki nożnej z następującym porządkiem 
dziennym: 

Przyjęcie do wiadomości regulami 
nu OKS. 

Nadzw. Walne Zgromadzenie roz- 
pocznie się o godz. 17 lub 18 bez wzzle 
du na ilość obecnych, 


